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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  23  Maja. — Naj. król pruski wyjechał dziś z rana <> go

dzinie 6 ,  koleją północną na P ragę  do Drezna. W r z o r a  odwiedził Naj. 
P an  lulajszy kościół protestancki.  Naj. król Belgów wyjechał ztąd ko
leją północną dzisiajszej nocy  o godzinie 12. Nie ulega powątpiew aniu , 
i e  książę Brabantu zaślubi arcyksiężniczkę 171etnią Marią Henrietę Annę.

P a r y ż ,  21. Maja. — M ó w i ą ,  że rząd ma zamiar cofnąć p ro jek t  do 
p raw a ,  względem p rzyw rócen ia  kary śmierci

B e r l i n ,  23. Maja. — Naj. Pan  raczył udzielić radzcy p rzy  sądzie 
miejskim w Berlinie Augustowi Schulze  o rd e r  orła czerw onego  trzeciej 
k lasy  na pętlicy; nadzw. prof, przy  uniw ersytecie w W ro c ła w iu  Dr. R o- 
how sky ,  f izykowi pow ia tow em u Dr. Maas, inspektorowi hut Bennig- 
hauss w Berlinie ,  kupcow i Bonse w Rheine, kautorowi K o p f  w Leuthen, 
o rd e r  orla czerw onego  czwarte'j klasy.

B e r l i n ,  dn. 22. Maja. — W e d łu g  u rzędow ego  spraw ozdania  z n a j
du je  się w państwie pruskiem 40,01(0 u rzędników  cywilnych

B e r l i n ,  d. 17. Maja — (K or. Cs )  W y p a d a  mi wrócić raz je szcze 
do obrad  sejmowych. S łow a ,  p rzy toczone  w istatuiej ko respondeucy i,  
k tóre z pow odu  pro jek tu  do praw a podw yższającego  podatek  od  górze  
łoi minister p rezyden t powiedzia ł na przedoslatn iem  posiedzeniu  izby 
p ierwszej,  spraw iły  na publiczności,  dla której legalność praw  k o n s ty tu 
cy jna nie jest obojętną, zb j 't  n iem ile wrażenie, aby  organa rządowe m o
gły je  b y ły  pok ryć  milczeniem. Je s t  to w praw dzie  rzeczą mme'j p rz y je 
mną usprawiedliwiać się; lepiej to je d n ak ,  niż lekceważnem igno row a
niem utwierdzać podrażn ioną opinią w niesłusznie m oże ,  jeźli może z fał 
szyw ego tłumaczenia rzeczy, powstałej obawie. Krok ten przynosi z a 
szczyt panu Manteufflowi, i godzi go z opinią publiczną ,  która w nim 
i w d w órh  jego kolegach,  ministrze sprawiedliwości,  p. S im ons,  i mini
strze wojny, p. Bonin , widzi iiberalniejszą część gabinetu ,  broniącą ile 
m ożności,  przeciwko res tau racy jnym  dążnościom drugiej części tegoż, 
obecnej legalności konsty tucyjne j.  Z tej też najwięcej p rzyczyny , mimo 
własnego zadziwienia, wyraziłem był zaraz w ątpliw ość,  aby rząd miał 
zamiar, nieuehw alone w obu  izbach prawo, poprosili oklro jow ać. C óż  
więc mogły mieć za znaczenie s łowa ministra p rezy d en ta ,  który  uchwałę 
drugiej izby uważał za czyn ,  z k tórego rząd nie omieszka zrobić stoso
w nego użytku? ..Słowa te mówi dziennik Z e i t ,  uw ażany  powszechnie 
za organ ministra p rezy d en ta ,  nie stoją najprzód w żadnym  związku 
z przepisem kons ty tucy i,  przez k tóry  rząd jest upoważniony, w czasie, 
w k tórym  izby nie są zeb ran e ,  w ydaw ać rozporządzenia  z mocą prawa. 
S łow a ministra p rezyden ta  w yw oła ła  odwaga jednego z cz łonków  izby 
p ierw szej,  k tóry  ośw iadczył,  że skoro  izba pierwsza nad projektem  do

Firawa o podatku  od gorzelni nie ob radow ała ,  rząd będzie mógł d o w o -  
n v  użytek  zrobić z uchw ały  pierwszej izby. U waga ta, tern więcej 

u derza jąca ,  że w ychodziła  z ust posła konserw atywnego, nie mogła być 
dobitniej odpar tą ,  jak przez s łowa ministra p rezyden ta ,  oświadczającego, 
i c  rząd nie dow olny, lecz konsty tucy jny  użytek zrobi z uchwały izby 
drugiej ,  co intiemi s łow y tyle  miało z n a c z y ć , że nie zrobi z nie'j żadnego, 
albowiem  wedle kons ty tucy i ,  uchwała w jednej tylko izbie zapadła, 
nie ma innego znaczenia, jak znaczenie objawionej opinii , która rządowi 
służyć może do infortnacyi. P rzypadek  zaś, o k tórym  m ow a, mógł tern 
mniej stać się pow odem  do kładzenia nadzwyczajuei wartości na uchwałę 
izby  drugiej, że z o b rad ,  k tóre  izba pierwsza miała nad nadesłanemi jej 
pe tycyam i,  oświadczającemi się przeciwko podw yższen iu  rzeczonego 
po d a tk u ,  nie trudno  b y ło  odgadnąć,  że izba w większości swej skłania 
się do  przeciwnego powyższej uchwale zdania." O b ro n a  la zaspokoiła 
opinią publiczną, która niczego się tak nie lęka, jak praw odaw stw a na 
d rodze  ok lro jo w ań ,  które gdy się raz po  raz pow tarzają ,  odejmują war 
tość konsty tucyjnym  urządzeniom. Są jednak wątpliwi, a do nich się 
liczą najwięcej interesowani pow yższym  podatkiem więksi i mniejsi w ła 
ściciele gorzelni. Mniemają oni,  że zapew ne dla uniknienia złego wra 
żenią rząd podatku tego oktro jow ać nie będzie ,  lecz że w oczekiwanych 
konferencyacli związku celnego zaw rze z członkami tegoż układ dotyczący, 
w edle takiej normy, jaką dla niego przepisała uchwała izby drugiej Układ 
ten wniesiony będzie do przyszłych izb jako czyn dokonany , k tóry  w nie 
możności odrzucenia  układów konferencyi celnych , w ypadnie  izbom 
przyjąć. P odobn ie  się stało z podatkiem  od cukrow ni,  w przódy  w kon- 
ferencyach celnych um ów ionym , nim uchw alonym  b y ł  przez izby. M u 

szę tu z resztą nadmienić, że podatek od grzelni uciążliwym najwięcej 
będzie dla wschodnich p row incy i ,  bo  w pm w incyach  zachodnich b a rdzo  
mało się trudnią gorzelniami. Z pomocą też szczególnie posłów z zacho
dnich prowincyi przeszła  by ła  uchw ała izby drugiej. Posłowie prowin 
cyi wschodnich z równą powolnością głosowaliby, g d v b y  miało bvć  zwię- 
kszonem opodatkowanie  prodtikcyi wina. Są to prow iucyona li ie  rywali- 
zacye ,  które nie łatwo się zatrą.

W c z o ra j  odby ła  się tu pierwsza wielka parada tutejszego garnizonu. 
W o jsk o  wszystkich broni rozciągnione by ło  od szosy brandenburgskiej,  
przez  całą ulicę Lip, aż ku za zamkowi królewskiemu. Między obcymi 
gośćmi znajdował się także ob ec n y  tu w tej chwili książę genueński. Po 
paradzie był wielki galowy obiad na zamku. Z P olaków  by ł na nim p. 
szambelan Taczanowski.  N. Pan w yjeżdża z pewnością d. 18. b. m. do 
W iedn ia .  Bawi tu obecnie królow a grecka ,  w prze jeździe  do O ld e n 
burga. Dwór je'j p rzy b ran y  w strój n a ro d o w y  zw raca  na siebie uwagę 
ciekawej publiczności.

C ałe  tow arzys tw o  polskie,  k tóre  tu bawiło podczas zimy, rozjechało 
się do  domu. M ieszkańcy miejscowi nie tak licznie jak w innych  lalach 
w ybra li  się podczas świąt na wycieczki w bliższe okolice. P rzyczyną  
tego jest pogoda ,  przy nieustającym północno  wschodnim  wietrze ciągle 
zimna, nocami nawet mroźna. Na umajenie dom ów  nie by ło  naw et r o z 
kwitłych brzózek. Tym czasem  w wszystkich ogrodach b y ły  dziś ranne 
i w ieczorne koncerfa. Park b y ł  przez ca ły  dzień b a rdzo  ożyw iony , toż 
i C ha r lo l tenbu rg ,  gdzie dw ór  przez  święta mieszka. O puszczam  na parę 
dni Berlin. Jeżelisię sposobność zdarzy ,  a będzie o czem , napiszę z p r o 
wincyi.

W  r o c ł a w ,  20. Maja. —  W c z o r a j  przed po łudniem  o d b y ł  się tu 
w y b ó r  księcia b iskupa wrocławskiego. W y b ó r  w ahał się pom iędzy trze 
ma, pom iędzy administratorem dyecezyi kanonikiem F ors te rem , kanon i
kiem Heide i biskupem Mullerem z M onasteru .  W k r ó tc e  przecie ksiądz 
Heide ustąpił,  a glosy rozbiły  się pom iędzy  pozosta łym i kanonikiem F o r 
sterem a biskupem  Mullerem. Pierwszy otrzymał większość głosów. W y 
b ó r  trw ał dw ie  godziny i ukończył się dopiero  o godzinie 12.

MPrancya.
P a r y ż ,  d. 20. Maja. —  U n i o n  opisuje przy jęcie  króla L eopolda 

w W ie d n iu  i jego ścisłe sprzymierzę z Auglią i północnemi państwami. 
Donosi pi ży tem , że na wielkiej paradzie  w ojskow ej ,  w ypraw ionej na 
cześć króla Belgów w W ie d n iu ,  nie b y ł  obecnym  poseł francuzki.

— S em aphore  de Marseille daje następujące objaśnienie względem 
równoczesnego  p rzybycia  okrętów  C hapta l  i C a ra d o c :  specjalne wysła- 
uie obu  tych okrętów  bardzo  naturalnie się wyjaśnia. D ow iedziano się 
p rzez  S can d ra ,  że posłowie interesowani w spraw ie  wschodniej zostali 
w ezw ani,  aby się dnia następnego zgromadzili,  celem przysłuchania  się, 
jakim sposobem trudności polityczne mają b y ć  załatwione. Na tern zg ro 
madzeniu każde mocarstwo miało podać sw oje  ultimatum i bez wątpienia 
z pow odu  tak ważnej konferencyi posłowie francuzki i angielski wysłali 
depesze swoje przez nadzw yczajnych  kurierów  Nie trzeba z uwagi 
spuszczać, że zw ycza jny  statek p a ro w y  dniem w przód  opuścił K onstan 
tynopo l i posłow ie niemogli czekać do pow tórne j  regularnej wysełki dni 
ośm Pojąć przecie  ła tw o ,  że n ie trzeba się naprzód niepokoić ,  k iedy się 
niezna treści depesz

— Angielski statek parow y, k tóry zawinął dnia 14. Maja do Malty, 
a 10. opuścił K onstan tynopo l,  przywiózł z sobą wiadomość, że tam się 
nic nieodmieniło od 7. b. m.

—  W  części pó łu rzędow ej zamieszcza dziś M o n i t o r  koniec rospra- 
wy pana T rop long ,  ogłoszonej pod  ty tu łem : now e zapatryw anie  się na 
zasadę władzy . Autor rozbiera w tej rosprawie s tanowisko dem okracyi 
i rewolucyi w dobrem rozum ieniu ,  ua którem lud francuzki jest rep re 
zen tow any przez nową dynastią ,  gdy tymczasem stara dynastia nie umiała 
dobrodzie js tw  rewolucyi wprowadzić w życie. P. T rop long  w o b e c  ro- 
jalistów i republikanów, nieprzvpuszcza sprzeczności pom iędzy dom okra 
cią a monarchią, owszem uważa cesarstwo za zpotęgow aną demokracją. 
G d y b y  inny stan panow ał w pras ie ,  o d e z w a ły b y  się orgaua p rasy  p rze 
ciw uwagom pana T roplong . J e d n e  D e b a t y  zapytują  go o przypadki, 
w których prasie wolno  mówić, a w k tórych  milczeć. W  inne rospraw y 
nie chcą się D e b a t y  mieszać, bo milczenie ma więcej w sobie godności, 
aniżeli niezupełna diskusia.

— G łów nym  przedmiotem rozm ów  jest teraz m ow a pana Monta- 
lemberta z pow odu  p rzed łożonego  budżetu. P a n  M ontalembert temi
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s łow y się odezwał: niechcę mieć m owy, tylko uczynię kilka uwag, dla 
dopełnienia obowiązku, jaki ciąży na mojem sumnieniu. Nie będę miał 
odwagi pana Flavigny, ale wszystko podpisuję, co on powiedział o stanie 
w którym teraz się znajdujemy. Równie jak on, niemogę uważać ciała 
prawodawczego za posiadające na serio powagę, 1'rezes: panie Monta- 
Jeuibert niemogę pozwolić na dalsze prowadzenie podobnej mowy. W  sta
nowisku ciała prawodawczego jest wszystko poważuem. Bicie na sta
nowisko ciała prawodawczego, jest nastawaniem na konstytucją. Mon- 
talemberl: nie mówię o konslytucyi,  tylko o położeniu, w jakie ciało  
prawodawcze wprawiono, ponieważ niechcę, aby moje milczenie brano 
za pochwalanie, ponieważ niechcę, aby zdanie: kto milczy, daje do po  
znania, że zezwala, — do mnie było  zastosowane. Z dwóch powodów  
głosuję przeciw budżetowi, raz, żc potwierdza senatuskonsultuni z 25. 
Grudnia, które odbiera kontrolę ciału prawodawczemu, nad sprawami 
finansoweini, powlóre że uświęca dekret z dnia 22. Stycznia, który ro
dzinę orleańską z dóbr ogołaca. Głosuję przeciw budżetowi, ponieważ  
ow e dekreia przygaszają światło w budżecie, aby wnieść do niego kon
fiskatę. żądają ód was uchwały w tej mierze, jest to zamach na niepo
dległość zgromadzenia francuskiego, i jest powodem do naruszenia su-  
mnienia, które posiadać powinniśmy, jako uczciwi ludzie. Czego socia
lism, republikanie dokonać nie śmieli w roku 1848, tego żądają od nas. 
Montalcmbert kończy mowę swoję słowami wytzeczonem i w radzie stanu 
przez Napoleona: wszystkiemi armiami mojemi nie jestem w stanie zabrać 
kawałka ziemi. Prawo własności gwałcić w jednym, jest to samo co  
co wszystko pogwałcać. Już Bossuet powiedział: przeciw niesłuszności 
i przemocy pozostaje jeszcze prawo obrony. Mimo tej mowy ciało pra
wodawcze przyjęło budżet. Cztery tylko głosy były przeciw niemu. 
Pan Montalembert odszedł przed glosowaniem.

P a r y ż ,  14. Maja. —  (K oresp. Czasu.) Uprzejmość, jaką okazuje 
od niejakiego czasu cesarz i rząd dla deputowanych, nie osłabiła wcale 
o p o z y c j i  ciała prawodawczego. Duch opozycyjny zdaje się owszem  
rozwijać coraz bardziej. Izba, jak się tutaj wyrażają, zaczyna reformo
wać swe opinie. Projekt do prawa o pensyach emerytalnych, znalazł 
na 23(1 głosujących 1(10 głosów opozycyjnych. Projekt do prawa prze
znaczający dla marszałkowej Ney dar 300,000 fr., zostanie zapewnie je
dnomyślnie odrzucony, z tej przyczyny, żc marszałkowa pobiera już 
20,0110 fr. rocznej pensyi. Deputowani powtarzają, iż uiemyślą wznosić  
nowej familii i bogacić p. de Persigny. O p ozycya  izby umilknie zape
wnie w toku rozpraw nad budżetem, dla tego ze budżet jest dobry. 
Okazana opozycya  podniesie może nieco godność izby w oczach kraju, 
ale do niczego ważnego nie poprowadzi i poprowadzić nie jest w stanie, 
przynajmniej tego roku.

W iadomość telegraficzna, że ks. Menżykow przedstawił porcie ulti
matum w sprawie patryarc halli, przeraziła trochę giełdę paryską, ale nie 
na dlu"0 . Mimo zbrojenia się Belgii i mniemania, że kwestya turecka 
może się rozwiązać nad Renem , giełda ufa jeszcze w pokój. Konferen
c j e  odbywane w Stambule przez lorda Redcliff Canninga, ks. Menży- 
kowa i p. de la Uotir; mają mieć na celu wykonanie zasady tanziuiatu 
i zaprowadzenie administracji odrębnej w Czarnogórze, Bulgaryi i t. d. 
W ypadek  tych konferencji może być bardzo ważny dla ludów słowiań
skich i dla pokoju europejskiego. Flota angielska pod Malią jest ciągle 
wzmacnianą, ale rozkazu wypłynięcia nieodbiera. Flota francuska ocze  
kuje rezultatu konferencji pod Salamiuą. L a  P r e s s e  r e l i g i e u s e  
ogłosiła wczoraj list ze Stambułu, który utrzymuje, że floty angielska 
i francuska niemając woj-ka lądow ego, inemogły by w razie danym prze
szkodzić wzięciu Stambułu przez armię rossyjską, i że w przypadku na
padu na Stambuł, Anglia ograniczyć się musi na zaborze Egiptu a Fran-
cya rzuci się na Belgią. . , . , ,

I .a  v o i x  d e  la v e r i t e  donosi,  ze papież napisał do arcybiskupa 
paryskiego po włosku list własnoręczny i bardzo uprzejmy, dla zagoje
nia rany zadanej mu w sprawie z U n i v e r s e m .  List ten był bardzo po
żądanym, bo rozjątrzenie chociaż było głuchem, pozostało bolesnem. 
L’ U m v e r s  zupełnie zamilkł, ale le  C o r r e s p o n d e n t  prowadzi ciągle 
polemikę religijną i staje w obionic  władzy i powagi biskupów. One-  
gdaj na posiedzeniu towarzystwa zwanego Oeuvres Charilables, p. de 
Monla'embert wystąpił z pochwałą p. D onozo  Cortez uinrgr. Valdegamas.

Dzisiejszy Mo n i t  o r  zawiadamia, iż rząd układa się z przedsiębior
cami o budowanie w Paryżu domów, w których się będą mogli mieścić 
nielylko robotnicy, lecz i biedni urzędnicy i mali rentiery. T o  zdaje się 
pokazywać, iż rząd wyrzeka się projekm dalszego stawiania tak zwa
nych C i t e s  o u v r i e r e s ,  które w zbudzały  niejaką obawę. M o n i t o r  
dodaje, że rząd ma na głównej pieczy dobry los robotników. Sądząc 
po skutku, los robotników paryskich jest dziś wyborny. Płaca ręczna 
jest yvysoka a robotników nawet brakuje, (trak robotników nicpochodzi 
jednak z samej obfitości pracy ; pochodzi on jeszcze z systematycznego  
wydalania z Paryża a nawet z Francy i robotników wzbudzający eh obawę. 
Majstrowie użalając się na brak rąk, podwyższają coraz bardziej cenę 
wyrobów. V\ St. Etienne robotnicy zrobili koalicyą roboczą, którą 
jednak władza miejscowa przy tłumiła.

Pan de Lavergne, z którego pracy o "Ekonomii rolniczej" zdaliście 
sprawę w kolumnach C z a s u ,  odebial missyę udania się do Anglii, N ie 
miec i Danii <!la studiowania kredytu rolniczego.

VV tych dniach odbyło się w sali k onsei waloryum muzy cznego pod  
prezydeneyą jenerała Graminout, rocznie posiedzenie towarzystwa, zaj
mującego się opieką nad zwierzętami. Towarzystwo dało pieiwszą na
grodę woźnicy, który nigdy nie uży wa bicza i który popędza konie 
samym głosem. Posiedzenie było zajmujące i Francuzi zaczynają pię
kność celu towarzystwa oceniać.

Cesarz przechadza się często po ogrodzie tulieryjskim i objeżdża 
ulice Paryża. Powszechnie mórvią, że J. Ces. Mość spotyka ciągle tru
dności w niepodległym charakterze ce im izow ej,  klora chce lo jechać 
konno, to przechadzać si.; pieszo po bulwarach z damą honorową. Cesar
stwo wyjadą w końcu Maja do St. Cl oud,  a rv Lipcu czy Sierpniu do 
Eaux bóuues w Piieneach. Z powodu lej podróży, zamek Henryka IV.

znajdujący się w Pau, zostanie wyporządzony. Kiedy książęta orleań
scy bawili w Pau, Aguadowie przyjmowali ich okazale w majątku, który 
mają w tamtej sttoiue, majątku złożonym z najlepszych winnic borde-  
leskich. Czy Aguadowie przy jmą także cesarza? C zy  proces ich z V e-  
ronem nie stanie temu na przeszkodzie?

Ćwiczenia piechoty i jazdy w obozie pod St. Omer, ćwiczenia ar- 
tyieryi i inźynieryi około fortecy lyoriskiej i zamiar zebrania w jesieni 
obozu pod Compiegue, pokazują, że cesarz stara się o zatrudnienie ar
mii i dobrą jej iuslrukcyą. Zatrzymując w szeregach starych żołnierzy  
pod nazwiskiem wyborowej żandanneryi i gardes de Paris, cesarz p o 
siada prześliczną armią, która prędko mogłaby być zdwojoną.

Opinia publiczna zdradziła niejakie wzruszenie, że przedstawiony  
świeżo przez rząd projekt c’o prawa przywraca za zbrodnie polityczne  
karę śmierci, zniesioną roku 1848.

W iosna niechce się w Paryżu ustalić. Pó’ ciepłym dniu wczoraj
s zym,  mamy dzisiaj zimno. Towarzystwa ustają i rozjeżdżają się. T e  
które pozostały, bawią się jedynie obrotem stołów i kapeluszów. Uczeni  
zaczynają występować przeciw złudzeniu obrotów, przypisując je nie 
rzeczywistemu ruchowi, lecz woli osób. Dzienniki rządowe bardzo się 
trudnią magnetyczną zabawką, wygodną na czasy, kiedy D e b a t y  na nią 
powstają.

K e ly ia .
L e o d y u u i ,  d. 18. Maja. — Korespondeucya z W iednia zamie

szczona dzisiaj w wydaniu porauuem I n d e p e n d a n c e  B e l g e ,  według  
której dom nasz królewski połączyć się ma potrójnym węzłem małżeń
skim z dynastyą cesarsko austryacką, mało wiary tutaj znajduje, lubo 
wiadomość ta, wczoraj już telegrafem doniesiona do wielu domysłów po-  
wód daje. Pomiędzy rozinaitemi projektami małżeństwa jeden tylko księ
cia następcy tronu jest pewnym. Za wieść płonną uważają, aby 63 letni 
król wybrać sobie chciał za trzecią oblubienicę 22 letnią siostrę swej w ła
snej synow ej,  księżnę Elżbietę, wdow ę po księciu Modeuy. Gdyby zwią
zek ów przyjść miał do skutku, zatarłby po części wrażenie dobre, ja
kie wiadomość o nastąpić mającym małżeństwie księcia Brabautu p om ię
dzy ludem sprawiła. Pamięć królowy zmaiłej Maryi Ludwiki w sercach 
jeszcze niewygasła. C o się zaś dotyczy, zapowiedzianego zaślubienia 
14 letniej księżniczki Karoliny przez cesarza Franciszka, dobrze się 
uczyni, jeżeli się na wypadek zaczeka. Tymczasem wszystkie pogłoski 
te uważają za manifestacją niezgrabną przeciw F ran cj i ,  która ma p o w o 
dów wiele do dąsania się i niejako pewien rodzaj odwetu przez przyjęcie  
uroczyste księcia Genuy gotuje.

A n y  Ha.
L o n d y n ,  d. 18. Maja. —  UKręt Severn przywiózł wiadomości 

z Buenos Ayres, sięgające do 3. Kwietnia, z Montevideo do 6.,  a z Rio  
Janeiro do 19. Nadzieje wszelkie zgody na drodze spokojnej pomiędzy  
Buenos Ayres a jenerałem Urquiza spełzły zupełnie. Strony obiedwie
z b r o j ą  się na nowo. Buenos Ayres z a r z u c a  j e n e r a ł o w i ,  i e  u k ł a d y  naj
nowsze zawiązał jedynie w lej myśli, aby zyskać na czasie, i wojska 
swoje w oddaleniu stojące połączyć z temi, które się już pod miastem 
obozem rozłoży U . W chwili, kiedy parowiec odchodził, niewiedziano  
jeszcze w Buenos Ayres, czego się po Urqtnzie spodziewać było  mo
żna. Ale domyślano się, że on zamiast szturm przypuścić, spustoszy ra
czej prowiucye i komunikacją handlową z  krajem przetnie. Sir G .  Ilot- 
haui przybył na pokładzie parowca Locust do Buenos Ayres, przywożąc  
ugodę handlową i żeglugową z Paraguay. Handel w Buenos Ayres zu
pełnie upadł. —  W  Monte-Video chodziła pogłoska o nastąpić mającej 
zmianie rządu. —  V \  Rio spodziewano się zmiany ministerstwa.

— T i m e s  donosi z A l e k s a n d r y  i że konsulowie auslryacki i fran- 
cuzki w interesie ich towarzystw ż e g l u g i  parowej zaprotestowali przeciw  
przywilejom nadanym towarzystwu angielskiemu Oriental i Peninsular. 
Domagają się, aby towary i ładunki Lloyda i parowców inarsylijskich pod  
równcmi warunkami przewożone były, jak towarzystwa oryeulaliiego. 
Jak tylko kolej żelazna z Aleksandiyi aż do Nilu ukończoną będzie, 
kanał do Katro znaczenie swoje utraci, a taryfa równa dla wszystkich 
narodów następstwem najbliższem będzie. Angielski konsul jeneralny  
Murray zostanie jeszcze do końca lata w Kairo, gdzie go pułkownik  
Rose zastąpi. Fregata francuzka Jeanne d’Arc i parowiec Kaiinan p o
wróciły do Aden z podróży na morzu Czerwonein. Francuzi zamyślają 
o założeniu osady nad brzegami morza czerwonego, i to na malej w y 
spie, Która w pobliżu Hodmii nad brzegiem arabskim leży. Porta z biedą 
na to pozw oli,  gdyż wyspa owa do obszaru tureckiego należy. O d  
czasu jak Anglicy Aden za port wolny ogłosili, większa część kawy  
Yemen, którą zwykle do Mokki na targ przywożono, do Aden przesy
łaną bywa. D ochody baszy z Mokki z powodu lego tak dalece się uszczu
pliły, iż do Aden zażalenie posiał, z prośbą do władz, aby dawne cło  
od kawy znów przywrócono. Anglicy zapewne żądania tego meuwzglę- 
dmą, gdyż teraz kawę Mokka taniej dostają, aniżeli dawniej.

Poiucznik Beale w sprawozdaniu swojem najnowszem do rządu pół
nocno amerykańskiego wystawił obraz nader posępny i zawstydzający  
prześladowania ludyanów w Kalifornii. Charakter męża lego, który 
jako pionier kolonizacji przybyszów i naczelnik spraw indyjskich w Ka
lifornu około  państwa zasługi nadzwyczajne p o łożył,  daje rękojmią pra
wdy słowom z pióra jego płynącym, inaczej trudnoby było  przypuścić,  
aby rasa biała okrucieństw tak rozpustnych i oburzających na indyjskich 
mężczyznach, kobietach i dzieciach dopuszczać się mogła. Barbarzyń
stwa haniebne, jakie Beale wylicza, są rzeczami istolueini, a uiestety  
w obec nich rząd jest prawie bezwładnym. Popełniają je wyłącznie zdo
byw cy prywatni, awanturnicy chciwi złota, i inni lym podobni aposto
łowie cyw il izacji ,  których w obec szczególniejszych stosunków tej mło
dej i odległej kolonu ramie prawa dosięgnąć nieinoże. — Dziennik jeden  
dobrze zawiadomiony zamieszcza statystykę następującą rasy kolorowej 
na stały in lądzie Ameryki: w północy zjednoczonej znajduje się 3,500,000, 
w Brazylii 2,050,000, w koloniach hiszpańskich 1,470,000, w rzplilych 
południowo amerykańskich 1,130,000, w koloniach angielskich 750,000, 
w Hay ti 850,000, w koloniach francuzkich 270,000, w koloniach holen-
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derskich 50,000. w duńskich 45,000, w M eksyko  70,000, w Kanadzie 
35,000. O gół czyni 11,370,000. Z tych żyje w s ia n ie  n iewoli 7.500,000 
w Stanach Z jednoczonych ,  Brazylii ,  koloniach hiszpańskich i ho lender
skich; 250,000 jest w rzplilych amerykańskich na drodze  e inancypacy i ; 
resz ta , 3.620.000 dusz ,  składa s.ę z ludzi ko lorow ych wolnych.

Włochy.
Z n a d  P o  w połow ie Maja. —  B udow a kolei że laznych w Piemon

cie we wszystkich k ierunkach szybko  się posuw a , i jest nadzieja słuszna, 
i e  w końcu roku  przestrzeń cała z T u ry n u  aż do G e n u y  ukończoną 
będzie. Nie wiele dłużej trwać pow inno także w yszykow anie  kolei do 
Arony nad jeziorem Długiem, gdzie żadne p rzeszkody  znaczniejsze się 
nienapolykają. Z Arony nad zachodnim brzegiem jeziora w górę do L o 
carno i ztamląd w dolinę tessyńską aż do Airolo pod slopatni góry  Go- 
tarda również są widoki wczesnego ukończenia, l ak z strony rady  fe
deracy jne j  jakoteż kantonalnćj przed łożone są przyrzeczenia jak najwy 
raźniejsze, t i d y  od czasu jak T essynczykow ie  w sposób tak nielitościwy 
z Lom bardyi wygnani zostali,  i ponieważ w  obec  rozją trzenia napow rót 
lob na rych le  pojednanie się liczyć niemożna, p rze to  dla handlu tego r ó 
wnie pracowitego jak w produk la  obfitującego kantonu niestoi żaden inny 
kierunek o tw o rem ,  jak do G enuy ,  a rozumie się, że z s trony  rządu pie 
monckiego z radością pomoc ofiarują. S ko ro  S zw ajcarya  budow ę kolei 
żelaznych jako konieczną kwestyą narodow ą uchw aliła ,  Tessyn  udział 
w tern mieć będzie nawet wtedy, gdyby  jeszcze z inucmi kantonami we 
względzie połączenia nic n ieustanowiono. Rzut jeden oka na mapę uczy, 
że T essyn  dla swego całego położenia jeograłicznego i natury do VY łoch 
i do  obszaru  handlowego m orza śródziemnego należy. VVe względzie 
lej kwestyi lokalnej u iepotrzeba się zatem rozdw ojen ia  żadnego obaw iać; 
lecz przylem  dla ogólnego interesu i handlu m iędzynarodow ego całej 
E u ro p y  zachodniej a mianowicie Niemiec nasuwa się py ta n ie ,  czy by  na 
tej d rodze  nie dało  się urządzić przejścia przez  Alpy i połączenia morza 
pó łnocnego z morzem środziemnein , Renu z Po. W  każdym razie droga 
ta b y ła b y  najbliższą ; aż do jeziora B oden dochodzi już kilka gałęzi wiel
kiej niemieckiej sieci kolei że laznych ,  a z tej s trony  Szw ajcarya jest już 
zajęta doprow adzeniem  tychże aż do przedm urza Alpów. Z Rorschach  
przez St. G alłen ,  U znach , Schw yz do A ltorf  w górę doliny Reuss aż do 
stóp pó łnocnych  gór G o ta rda  będzie kolej z małemi ty lko trudnościami 
miała do walczenia. Linia inna z Rorschach doliną R e n u ,  do  stóp gór 
lukm ańskich , łączących się z górą G o ta rda  a tw orzących  granicę pomię
dzy  G raubiind ten  a T essynem , jest w projekcie. Przejście pozostaje 
więc jednym  lub drugim wywozem . T rudnośc i  jego są n iezaprzeczenie 
większe, aniżeli jakie Sommering pod W iedn iem  przedstawia; lecz d o 
świadczenia tamże zrob ione  i zdanie inżynierów angielskich, k tórzy p o 
spo łu  z pieinonckimi i pruskimi rozm iary  dokładne zdziałali i jcdnozgo 
dnie za wykonalnością się oświadczyli,  spodziew ać się każą, że rada 
federacy jna ,  która wszelkie spraw ozdania  w tym względzie ma p rze d ło 
żone ,  ważuość nadzw yczajną p lanu tego dla S zw ajcary i całej uzua ,  i nie 
ulęknie się przed zadaniem , do którego uskutecznienia wszelkie in te re 
sow ane w tern państw a, na czele Anglia, pom ocy  stosownej z pewnością 
nieodmówią.

Austrya.
W i e d e ń ,  18. Maja. — {Kor. Cs.) Podob ieństw o  zaręczyn  między 

księciem Brabancyi i arcyksiężniczką Maryą H enrye tą ,  staje się coraz 
bliźszem praw dy . Dwie w izyty już zrob ione  arcyksiężnej matce przez 
króla i królewicza m.ały ten związek na celu. Mówią naw et w św ie c e

C óżkolw iek  bądź" przyjęcie  u d w o i ;  króla i królewicza są pełne 
najszczerszej uprzejmości. W c z o ra j  król dał obiad w pa łacu ,  gdzie mie
szka. —  K ról pruski i książęta zajmą apartam ent p rzygo tow any  dla nich 
umyślnie w pałacu cesarskim. , ,

* W c z o ra j  rozpoczęły  się p róby  tu rn ie jów , które będę przedstawio- 
nemi w niedzielę wieczorem. W  sobotę tak nazw any  theatre p a r i  w Bur- 
g u ;  w poniedziałek wielka parada w o jsk o w a;  we w torek  przejażdżka 
iia w o d z i e  w Laxcmburg i po low an ie  z obiadem.

W  świecie politycznym, pomimo tego całego ruchu ,  wszystko cicho. 
Z Francją stosunki ciągle dobre.

W i e d e ń ,  18. Maja. — Król Pruski spodz iew any  we czwartek  po 
południu . Na przyjęcie jego czynią świetne p rzygotow ania  w dw orcu  
kolei O ddzia ł  piechoty  rozstaw iony  będzie wraz z m uzyką na placu. 
W  zamku przysposobione są poko je  tak nazwanej kancelaryi państwa 
w  liczbie sztuk 20. Poseł pruski p rzy  tutejszym dw orze hr. Arnira Hein 
richsdorff,  wyjechał na granicę dla przyjęcia swojego króla. Poseł a n 
gielski lir. W estmorelad, który długi czas pełnił urząd posła swojego 
rządu w Berlinie, wystąpi z balem na uczczenie króla pruskiego W  to 
warzystwie króla znajdują się książę K arol pruski i Karol F ry d e ry k ,  m i
nister dw oru  hr. S lo lberg  W ern igerode ,  jen. adj. Gerlach, adj. pu łkow nik  
Bonin , pułk. Hiller, lekarz p rzyboczny  Dr. Grimin, sekre tarz  gab ine
to w y  Ńiebuhr, radca nadw orny  Schneider i szambelan Schóning.

*— Król Leopold wraz z synem swoim z powlórnem i byli odw iedz i
nami we wtorek u arcyksiężnej M a r y i  D o r o t y  (w d o w y  po  P ala lyn ie),  
p rzy  czem obecną była najmłodsza córka arcyksiężnej 17 letnia M a r y a  
H e n r y k a ,  nie ulega przeto wątpliwości, że przeznaczoną jest ona na 
żonę księciu Brabancyi.

Tnrcya.
Z K o n s  ta  n ty  n o p o i a  zamieszcza A u gs  b. Al l g .  Z e i t u n g  z dnia 

5. Maja korespondencyą następującą: ..Listy z O dessy ,  które pocztą 
wczorajszą nadeszły, mówiły z pewnością większą aniżeli kiedy o bliskim 
wybuchu  wojny. C a r  Mikołaj nalegać ma na niezwłoczne rozstrzygnie- 
nie. W szy s tk o  co to słychać o czynnościach księcia M enżykowa z tern 
się zgadza, co więcej,  teraz nawet zaręczają, że książę istotnie za kilka 
dni odjedzie , jeżeli porta  do tego czasu nienstąpi. A porta zdaje się u s tą 
pić nierhce. Tym  sposobem naturalnie p rzysz loby  do wojny. I cóż to 
jest w łaściwie, dla czego car i padiszach teraz za miecz chwycić zamie
rzają, i może resztę świata europejskiego razem do walki wciągną? R o z 
licznie gadano, dom ysły  i baśnie stw arzano  o żądaniach rosyjskich. Jak

osoby  świadome izeczy zaręczają, ogranicza się to, czego księże Men- 
żykow  od porty  się domagał, na 2 punk ta ,  na  miejsca św. i stanowisko 
patryarchatu  greckiego. Lecz we względzie o b y d w ó ch  punktów tych 
żąda książę, jak Rosyauie  powiadają, właściwie n iewięcej,  jak co każdy  
dob ry  poddany  turecki,  muzułmanin albo r a ja h , także życzyć  powinien, 
t. j. aby  s łow a i rozkazy  padiszacha zawsze święcie do ch o w y w an e  i d o 
kładnie w yk o n y w an e  byw ały .  T o  w zastosowanie w prow adza jąc  
w kwestyi miejsc św., żąda więc R o s y a ,  aby hatyszeryf ,  w y d a n y  przed 
kilkunastu miesiącami, tego dotyczący (jak wiadomo żądania F ra n cy i  po  
większej części odrzucający  i niemal w szys tko  przy status quo p o zo s ta 
wiający) by ł  u trzym anym  i w w ykonyw an ie  wprowadzonym . W e  wzglę
dzie stanowiska pa t ryarchy  także nie żąda Rosya  właściwie w ięcej ,  jak 
co tauzimat najniższemu uaw et u rzędn ikow i tureckiemu gwarantuje: n ie 
możności zsadzenia z u rzędu  oprócz  w s k u te k  w y ro k u  sądowego. O  tyle 
nie le iy  jeszcze nic podchw ytliw ego  w tych żądaniach. Ale sięgają one 
jeszcze jeden krok dalej. P oniew aż od daw na palryarchow ie  zawsze 
dowolnie z urzędu zsadzeni b y w a l i ,  a zatem tauzimat we względzie ich 
nie był przestrzeganym , ale nadzw yczaj  lekcew ażonym , przeto Rosya 
żąda gwarancyi na to, że na przyszłość w e względzie patryarchy  tanzi- 
inat ściśle przestrzeganym będzie , a gw arancyą  tę w obec  dowiedzionej 
niepewności rządu tureckiego w tem ty lko  zna jdu je ,  że na każdym są
dzie, k tó ryby  dla osądzenia pa t ryarchy  b y ł  w yznaczony ,  dragoman p o 
selstwa rosyjskiego będzie obecny , jednakże  bez  praw a glosowania. 
O tóż to ma b yć  wszystko, czego R osya  się domaga. T ak ż e  to ostatnie 
żądanie wygląda jeszcze bardzo  niewinnie, a jednak mieści ono  w sobie 
już rzeczywiście p ro tek to ra t  rosyjski ze w szystkiem , co z tem w s ty 
czności zostaje , w praw dzie nie w pros t,  jeszcze nie rozw in ię te ,  ale w za
rodzie. Jest to znów  jedno  z ow ych arcydzie ł delikatnie osuutych  d y -  
plomacyi rosyjskie j,  jak pro tokół londyńskich  i nie jedno jeszcze inne. 
Nawet nad Tamizą zdaje się początkowo, zaspokojeni przyrzeczeniami 
gabinetu petersburgskiego, nieocenili dosta tecznie rozciągłości żądań 
owych. Ale cóż teraz będzie? O to  że, jeżeli Rosya żądania te przepro- 
wedzi a przez  to do zwierzchnictwa sw ego nad państwem tureckiem fun
dament założy, zaledwo wątpić m ożna,  iż Austrya przez to nie mniej 
jak F rancya  i Anglia, ale naw et w w yższym  jeszcze stopniu dotkniętą 
będzie ,  a z Ausfryą także całe Niemcy.™

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d 24. Maja. — W c z o ra j  rozpoczęły  się tn  roki przysię

głych pod przewodnictwem  tajnego radzcy  sprawiedliwości Siegliaida. 
Posiedzenie dopiero  rozpoczęło  się o godzinie 10., ponieważ część przy- 
sięgłych nie stawiła się ,  p o w o łano  więc w ich miejsce zastępców z mia
sta. Dwie sp raw y  w niesiono na tem posiedzen iu ,  przeciw  Michałowi 
W ie se  i P etronelli Schulze  o ciężką kradzież i przeciw  G otlliebow i Reich
0 podpalenie .

Na dniu 10. b. m. o d b y ło  tow arzys tw o  agronomiczne z nad Noteci 
posiedzenie w Bydgoszczy. O glądano  sp row adzone  inw en tarze ,  machi
ny  i inne sprzęty  gospodarskie. Między końmi sprow adzonem i o dzna
cza ły  się: Jo h n  Bull bar. W illam ow ica M óllendorta  z M arkow ie ,  p iękne 
konie hr. Bilińskiego ze Sam oslrzela ,  radzcy  H eynego  z K ruszwicy, p. 
Mittelstadta z Skalm ierow ic,  K law itera z N ieżychow a ,  Nasiłowskiego 
z P iotrkow ic ,  kapitana Borna z S ienna i p. F ranke  z K usow a. O t r z y 
mali nagrody  za dwa konie , za czteroletniego ogiera pan H eyue  i za 
czteroletnią klacz pan Zacha. N ag rody  stanowiły małe statuetki z b ronzu  
przedstawiające konia. G ospodarzom  włościańskim za najlepsze konie
1 b y d ło  rozdzielano n ag rody  w pieniądzach. M iędzy machinami o d z n a 
czał się siewnik w ynalazku  by łego  kapitana i fabrykanta  K am m erera  
w Bydgoszczy, k tóry  tam ma gisernią żelaza i fabrykę  machin. Machina ta 
kosztuje 115 tal. i o trzym ano  na nią paten t w Anglii. O prócz  tego oglą
dano machiny angielskie do żęcia zboża ,  D rewitza siewuiki,  prasy  do 
wyrabiania drenów, am erykańskie pługi Nasiłowskiego. "Wydano na 
nagrody, za chów koni 60 tal. byd ła  55 tal., za chodow anie  jedw abni
ków 20 tal., razem 135 tal. P o tem  nastąpiły wyścigi konne  na placu mu 
stry  przy  drodze szubińskiej.

Uozmaite wiadomości.
m P rojekt do słownictwa chemicznego.™ W a r s z a w a ,  w drukarn i  

Jaworskiego, rok 1853. — S iedzenie i poznawanie ta jemnic natury  należy 
do rzędu nauk najwznioślejszych a najwięcej przynoszących  cz łow ieko
wi przyjemności i po ży tk u ;  niemasz zajęcia, k tóregoby  na tej d rodze  
zebrane wiadomości nie rozświccały, nie w iodły  do pew n ie jszych ,  wię
cej do p raw dy  zbliżonych w ypadków , nauki więc te z każdym dniem co 
raz to więcej własnością ogółu stawać się winny. Uznanie (o zdaje się 
być dość ogólnem, albowiem w ostatnich czasach, we wszystkich eu ro 
pejskich państw ach, władze kierujące publicznem oświeceniem, w swych 
ustawach przeważnie się zw róciły  ku tej s tron ie  wykszta łcen ia  młodzieży, 
a liczne w ydania  dzieł w rozbioram i różnych  części powszechnej historyi 
natury, w y łożone  systemem p o p a la rn y rn , i to przez naturalistów p ie r 
wszego rz ę d u ,  za cóż innego wziąść m ożna, jeśli nie za dokładne z ro z u 
mienie tej wielkiej po trzeby  upowszechnienia tak obszernie poży tecznych  
wiadomości, tein więcej,  że praw dziw y  badacz i miłośnik nauki wiele 
poświęcić musi z swych opinij ,  wykładając jaką część nauki ścisłej p o 
wyżej p rzy toczonym  systematem —  »lecz d o b r o  o g ó l n e  p rzedew szy- 
stkieui być  winno.™

Prawdziw ie  też ty lko  zdolny  i sum ienny  pracow nik  do tak trudnego  
zadania wziąść się powinien , bo na każdym k ro k u  czekają go niezłomne 
trudności ;  musi nieraz piękność i czystość form poświęcić dla jasności 
praw d trudnych , n iezrozumiałych dla mało p rzysposobionych  czy te ln i
k ó w;  nie pomijać i najzawilszych części, ale oblekać je w b a rw y  proste 
i ja sk raw e ,  aby prawie pomim o w iedzy w umysł czyta jącego weszły- — 
C zyż  może być  trudniejsze i mniej p rak tyczne zadanie  jak popularne 
wyłożenie nauki m e d y cy n y ?  ale ponieważ wiadomości w  niej objęte, 
w każdym momencie życia ogółu mogą mu b y ć  pożyteczne ,  najzdolniejsi, 
wiekowi m edycy  uad te’m więc dziełem pracow ali ,  bo  najświetuiejszem
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roK jeuen  wynosi.  W zię liśm y się d > znania sprawy, po dokładnem 
sił^y pozwoliły  zgłębieniu pow yże j zacytowanej b roszurk i;  nie mog! 
jej bez uwag choć ogólnych pozostawić , albowiem n iektóre z imic 
niej zapisanych, yv wielu razach juź dobrze  zasłużyły  się krajowi w

posłannictwem cz łow ieka na ziemi, rozpowszechnianie i rozświetlanie 
praw dy, —  posłannic tw o to godne p raw dziw ego a wielkiego badacza 
Matury. T e  zapew ne opinije i p raw dy, k tóreśm y wypowiedzieli,  sk ło 
niły  au to rów  p r o j e k t u  d o  s ł o w n i c t w a ,  do podjęcia pracy lak trudnej 
i mozolnej do wykonania. D ow odem  niemałych trudności i czas służyć 
u ioźe,  p rzez  któreii w iodły  się posiedzenia i spory, bo  podobno blisko 
rok jeden  wynosi.  W zię liśm y się d i zdania sprawy, po dokładnem o ile

gliśmy 
imion na

 ...... . , i w dzie
dzinie nauk p rz y ro d z o n y c h ;  rozpatrzm y sięwięc, jaki obecnie now y 
plon z swej p racy  nam przynoszą.

C hem ia ,  jak i wszystkie inne części nauk p rzy ro d zo n y ch ,  powsla 
wala cz aso w o ;  budow ały  ją rozp ierzch łe  doświadczenia , przez długi 
przeriąg czaMi nie jest ona poddana  prawidłom  — słowem , w różnych 
epokach ,  różni badacze przykładali  po źdźble do jej całości; nazw y też 
w niej i calv język lak rozmaiły nam przyniosła jak rozmaitych miała 
tw órców . Panowania jej zaś u nas dopie ro  po kilka dziesiątków lat na 
liczyć można, a w ostatnich dopie ro  czasach się pokazało, iż lak wiele p o 
ży tecznych mieści w sobie wiadomości,  że ogólne przynajmniej jej p ra
wdy, w krew i myśli naszych rolników, fabrykantów  i różnych p rzem y
słowców przesz ły ;  z każdym dniem częściej biorą się oni za ksieźkę che- 

ii, szukając po rady  i tłumaczeń różnych z jaw isk ,  jakie spostrzegająmu
p rzy  przerabianiu  su row ych  płodów, dościgła więc chemia i jej przed 
slawiciele najpożgdańszego celu ,  albowiem nauka ich coraz  to więcej 
i chętniej przez ogół jest zgłębianą.

J e d y n ą  zawadą rozpow szechnieniu  się, była rozmaitość nazw dla ciał 
jednych  i tych sam ych ,  które juź dość liczni au torow ic w swych p ra 
cach podaw ali ,  czem pomimo woli u trudniali,  zaciemnali naukę dla ogółu

—  g ł ó w n ą  w i ę c  i g w a ł t o w n ą  p r z e z  w s z y s t k i c h  u z n a n ą  p o t r z e b ą ,  b y ł a  
w s p ó l n a  z g o d a  na j e d n e  n a z w i s k a ,  i z a c h o w a n i e  te j  j e d n o ś c i  w  p r a c a c h  
p u b l i c z n y c h ,  c z y  li w y  b r a n i e  i u ł o ż e n i e  s t a ł e g o  s ł o w n i c t w a  c h e m i c z n e g o .

N i e b r a k o w a l o  u n a s  na l u d z i a c h  z d o l n y c h ,  k t ó r z y b y  g o d n i e  p o ż ą d a  
n e  z a d a n i e  r o z w i ą z a ć  m o g l i ,  i n a  d o b r y c h  c h ę c i a c h ,  j e d n a k ż e  d o p i e r o  
w  z e s z ł y m  r o k u  z a b r a n o  s i ę  d o  p r a c y .

( D . .  k o ń c z e n ie  nastąpi.)

Przybyli do Poznania dnia 24. Maja.
B A Z A R :  K s ią ż e  W o r o n i e c k i  i hr. C ies zk o w sk i  z W i e r z e n i e ? ;  hr. G rab ow sk i  

z Ł u k o w a ;  hr. Sżrddrski z B r o d o w a ;  S z o łd r z y ń s k a  z  L u b a s z a ;  G u tow sk a  
7. R u  rh o c in a  : M o s z e z e ń s k a  7. W ia tr ó w  a.

1IOTEL B A W A R S K I  : Sadowski 7. Gdańska; Lipphard i F ouraux z Szcze-  
cmn; Oldeukop z T argow ej górki; Biernacki z O rchow a; Suchorzewski  
z W r o tk o w a ;  L ossow  i Richter z Gryzyny.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Pfe iffer 7. K a r ło w a ;  Mittels l i id t  z K nrlshof .  
H O T E L  D R E Z D E N S K I : H aake  z N o w c a ;  T a c z a n o w s k i  z  S ia b o s z e w a ;  hr.

Bdiikrndorf z Berlina.
H O T E L  R Z Y M S K I :  Hr. M o s y rzeń sk i  z O l to r o w a ;  S ła w s k i  z K om orn ik .  
H O T E L  P A R Y S K I :  K s .  K u źn ia k  z G o sty n ia ;  L a s k o w s k a  i G o ź d z ie w s k a

z Ś r o d y ; Moszczru.ski z W y d z i c r z e w i c ;  S e m p o lo w s k i  i L a l e o i c z  z G o w a r z e w a .  
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  H r. S k n r z e w s k i  z Ń i d o m i a ; hr. S k o r z e w s k i  ,*  C zer

n ie j e w a ;  lfftand z K o ła tk i ;  T r e s k o w  z W i e r z o n k i ;  F e n n e r  z Ż e la z n a ;  
W c i e l i ,m  7. N o w e g o  miasta.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  T o m ick i  z  K a r ls h o f ;  M o g e l in  z L a u d s h e r g a ;  Sch u lz  
z K o ln ie ;  Ł a k o m ic k i  z M arhcina .

H O T E L  E t C I I B O R N A : C a rre  z G e b e s c e ;  \ Y o l f f  z H a m b u r g a :  M ariano  z M a  
dry! n.

H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  R ie m k a ste n  z S tr a lz u n d u ;  G in o c h io  i S p ire t to
z Mezznoeffo.

H O T E L  K R U G A :  A lb r e c h t  z  N o w e j  s o l i ;  W e b e r  z Z im n o w o d y ;  Z u c h  z Ba  
biniostu.

W  m i e s z k a n i u  p r y w a t  n e m :  W i t t i g  z G n ie z n a ;  u l .  L ip o w a  N r .  3 .

Teatr miejski.
W  środę dnia 25. Maja czw arte  przedstaw ię  

nie abonam entu  Nr. 3 ,  pierwszy raz :  H li- 
śnięta czyli aw antura p a r y s k a ,
oryginalna kom edya T ia u tm an a  w pięciu akiach.

T e a t r  l e t n i .  S zanow nej publiczności naj 
serdeczniejsze dzięki za życzliw ość mnie i m o 
jemu instytutowi dotąd w yśw iadczoną ,  składa 
jąc ,  pozwalam sobie niniejszem donieść, że 
w przyszłą niedzielę dnia 29. M aja, jeżeli p o 
goda będzie przy jem ną,  w ogrodzie  O deum  n o 
wo dekorow any  teatr letni o tw artym  będzie ; 
poddam  to now e przedsięwzięcie w opiekę sza
no w n y ch  am atorów sztuki. W id o w n ia  n a jw y 
godniej u rządzoną  zos ta ła ,  p ierw szy przestwór 
z 280  num erowanem i krzesłami, drugi zaś z 
wielką liczbą w ygodnych  miejsc do siedzenia. 
W szy s tk ie  dek o ra cy e  przez  pp. Lehm ana i Ale
xandra zostały now o inalowanemi. W ie lk i  ogród 
obok O d e u m ,  panu Szulcowi należący, z tym 
zakładem  został połączony i odwiedzającym  teatr 
na p rzechadzkę o tw arty  będzie. K iedy  pogoda 
pozw ołi ,  to  codzień przedstawienie będzie, 
z  wyjątkiem ty lko  tych dn i,  w k tó ie  w teatrze 
miejskim o p e ry  będą.

W a r u n k i  abonam entu  na przedstawienia tea
tru  leluiego następujące będą.

Za num erow ane krzesło na pierw szym p rze 
s tw orze  na wszystkie p rzedstawienia w  teatrze 
letnim, w yjąw szy ty lko benefisy, płaci się 15 tal. 
Za jedno  miejsce w par te rze  na wszystkie p rze d 
stawienia, jak w y że j ,  10 tal. Za jednę akcyę 
na 12 b ile tów  na p ierw szym  przestw orze pod 
temi śntnemi w arunkam i,  jakie w teatrze miej
skim by ły  3 tal. Za jednę akcyę na 12 biletów 
w pai te rze ,  na którą tyle  biletów może być 
w zię tych ,  ile chcą, 2 tal. C e n y  p r z y  k a s i e :  
Z a j e d n o  num e ro w a n e  krzesło 10 sgr., za iedno  
miejsce w parte rze  7a sgr.

W  niedzielę przed teatralne’mi p rzeds taw ie 
niami wielkie koncer ty  będą ,  za które się na k o 
rzyść kapeli po  ł sgr. płaci. Akcye na teatr  le
tni od środy  dnia 25. Maja inożua dostać w bió- 
rze  teatru w Hotelu Buscha.

D yrekcya teatru.
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11a p l a c u  d z i a ł o w y m .
D z i s' w e  w t o r e k  d n i a  25.  M a j a  1 8 5 3 . :  

Wielkie przedstawienie icyższej sztuki jeżdże
nia i dresowania koni.

z a p o z e w  e d y k t a l n y
Kominiarczyk K a r o l  A u g u s t  S t e i n  b a c h ,  

syn  młynarza S a m u e l a  i J  o a 11 n y  F  r y  d e r y  k i 
m a łżonków  S t e i n b a c h  tu z miejsca, ochrzco- 
n y  tu dnia 23. Lulego 1810. r.,  został po w y 
cierpieniu kary  na fortecy naprzeciw  niemu za 
w yrokow ane j  w r. 1839. r. na w olność pu sz cz o 
ny  i udał się odwiedziwszy raz ty lko jeszcze 
swoich k rew nych  w  W o l s z t y n i e ,  na w ę d ró w 

kę, n iedawsży odtąd  ani o s wojem życiu ,  ani o 
p o byc ie  żadnej wiadomości.

Na wniosek kuratora n ieprzy tom nego, r z e c z 
nika K i i b l e r a ,  ma więc w spom niony niezna
jomy z p oby tu  za umarłego b yć  uznany. Celem 
tego wzywają się nietylko

K a r o l  A u g u s t  S t e i n b a c h ,  
ale oraz jego sukcessorow ie i spadkobiercy ,  a ż e 
b y  się p rzed lub w terminie, w yznaczonym  na 
d z i e ń  25.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 3 .  r. przed p o 
łudniem o godzinie lOtej p rzed depu tow anym  
Ur. N o l l i n g  w izbie naszej inslrukcyjnej pi
śmiennie lub osobiście zgłosili i dalszego r o z p o 
rządzenia oczekiwali, w przeciwnym bowiem 
razie kominiarczyk K a r o l A u g u s t S t e i n b a c h  
za umarłego będzie uznany i m ają tek  jego wy 
legitymującym się sukcessoroin w ydany  zostanie.

G rodz isk ,  dnia 26. Listopada 1852. r.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  1.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rzy  publicznej sprzedaży fantów z tutejszego 

lom bardu miejskiego w swoim czasie nie wy k u 
pionych, okazała się w dniach 25 i 26. Kwietnia 
r. bież. p rzew yżka dla niektórych zastaw ówych 
dłużników. W łaściciele rew ersów  na zastaw y 
pod  Nrem. 8472 11,036. 11.016. 11095. 11,207. 
11,212. 11,239. 11.211. 11,253. 11287. 11,292. 
11 ,357 .11 ,362  11 107. 11,435. 11,139. 11467. 
11540. 11,605. 11,640. 11,705. 11,825. 11859. 
11,890. 11,895. 11,918. 11,924. 11 926. 12,027. 
12,108. 12,151. 12,184. 12,226 12,280. 12,367 
12,405. 12,409. 12,423. 12,527. 58. 126 191. 
291. 305. 359. 376. 458. 483. 510. 541. 565 
577. 691. 695. 716. 738. 742. 852. 930. 93.9. 
941. 1003. 1005. 1012. 1089. 1092. 1144. 1192. 
1202. 1208. 1244. 1245. 1295. 1323. 1341. 1453. 
1547. 1555. 1593. 1658. 1673. 1766. 1795. 1895. 
2060. i 1332., wzywam y niniejszem, aby w prze 
ciągu 6 tygodni,  najpóźniej zaś do 1. L i p c a  r. 
b. zgłosili się do tutejszej miejskiej kassy łom 
bardow ej i odebrali za oddaniem  rew ersu  na za 
s taw y i za kwitem przew yżkę  pozostającą po 
po trąceniu  o trzym anej pożyczk i ,  p rowizyi aż 
do czasu sprzedaży fantu i kosz tów , w przec i
wnym  razie wpłynie przew yżka  ta s tosownie 
do p rzep isów  do miejskiej kassy ubogich,  a re 
wers zastaw ny wraz z prawem  dłużuika zasta 
w ow ego  upadnie.

P oznań ,  dma 18. Maja 1853.
Ma g i s t r a t .

Nauczyciel stara się o miejsce nauczyciela 
dom ow ego. Bliższą wiadomość udzieli P. T r ą p -  
c z y ń s k i  dziedzic G r ę  t i n  pod W ągrow cem .

D O N IE S IE N IE
G ospodars tw o  karczem ne w  Z i m  i n i e  po ło 

żone , do d ób r  tulajszych należące, do  którego 
w raz  z p ropinacyą należy 189 mórg pruskich 
roli o rne j ,  ma być od S w .  J a n a  r. b. na 6. po 
sobie następujących lat wypuszrzotie w dzierża
wę więcej dającemu D o  w ydzierżawienia w y 
znaczony  jest t e r m i n  d n i a  9. C z e r w c a  r. b. 
o godzinie 9lej zraiia w biórze tutejszem domi

nialnem, o czem chęć dzierżawienia mających 
niniejszem uwiadotnia się.

K órn ik ,  dnia 23, Maja 1853
D o m i n i u m  m a j ę t n o ś c i  K ó r n i c k i e j .

w  B a t y s t  francuski lniany ecrue na s u k n i e ,  
| $ |  D y m y  A n g i e l s k i e  na l e t n i e  ub io ry  |j

t męzkie,
R ę c z n i k i  A n g i e l s k i e  do kąpieli , 
poleca H andel P łó tn a  i K ie- 

'M lizn y w Bazarze.
M. J .  K a m i e ń s k i .

po 2 Sg
Najlepsze nowe śledzie przedaje

r.
J. E p h ra im ,  W o d n a  ulica 9 .

Suknie z  inousselinu de
laine od 2^  i do 5. Tal.  poleca

H . W o n g r o w i tz
64. rynek  64.

NOŻYCE DO OWIEC
w najlepszych gatunkach, najnowszej Angielskiej 
koustrukcy i ,  poleca Handel

A. fŁluya przy  W ro c ł .  ulicy Nr. 3.

o’V 'to  ać-YYt s 'V Y  s V t  t>-v
  »

Drelich i P łótno w ciężkich gatunkach 
HH poleca M. J .  K a m i e ń s k i  w  Bazarze.

&

Skiatty nu wełnę
mają d o  wypuszczenia

W .  S t e f a ń s k i  &  C o u t p .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  ‘23. M aja  185.3.

Pożyczka rządowa dobrow olna .............
dito • z roku 1850.............
dito z roku .......................

Obligi d ługu ska rb o w eg o .......................
dito premiów handlu morskiego . , . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . ,
dito miasta Berlina  .............

Listy z as ta w n e  Marchii E lek t ,  i Nowej 
dito P r u s  Wschodnich . . .
dito P o m o r s k i e ........................j
dito W .  X. Poznańskiego. .
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z ląsk ie ..........................
dito Pru3 Zachodnich . . . .

Bilety rentowe P oznańsk ie ....................
L o u is d o r y ....................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.
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